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Nr. 218. 


Lwów dnia 21. września. 


Wtorek dnia 22. 


Dzisiejsze rozprawy nad wnioskami Zyblikiewicza i Smol- | 
ki okazały, że wniosek złożenia mandatów, jakkolwiek z | 


planu upośledzony w komisyi sejmowej i może w sejmie sa- 
mym, stanowi przecież jedyny punkt zwrotny w obecnej sesyi 
sejmowej, a nawet w całych tegoz dziejach od początku gdy 
został zaprowadzony. 


W przeciągu tych lat siedmiu, od kiedy nasi posłowie | 


z„większych i mniejszych posiadłości, z gru- 
py miast, przemysłu, oświaty,“ wybrani i miano- 
wani (legati, missi et nati), słowem reprezentanci „różn ych 
interesów“ szmerlingowskiego porodu radzą nad dobrem 
kraju i nad owym spokojem, który poseł Borkowski tak do- 
brze łacińskim wyrazem zdefiniował (requiescat in pace), nie 
było wniosków takiej doniosłości jakiemi są dzisiejsze. Było wiele 
mów pięknie wypowiedzianych, począwszy od mów namiestni- 
ka w imieniu rządu wygłaszanych, do świetnych mów opo- 
zycyjnych Leszka Borkowskiego; było wiele ważnych wnio- 
sków, sprawozdań i wywodów, które nam rozkosz sprawiały 
tak pod względem Śmiałej krytyki wad w mechanizmie rzą- 
dowym, jako też i śmiałych nadziei albo Życzeń dla kraju. 
Ale nie było wniosku, któryby z gruntu zmienić zamierzał 


stosunek nasz do monarchi i żądał takiego stanowczego wy- | 


stąpienia przeciw panującemu systemowi, jak wnioski dziś pod 
obradę wzięte. 

Rozprawy rozpoczął Leszek Borkowski mową 
zawierającą również tyle prawdy ile sarkazmu. I wart istotnie 
sejm nasz wysmagania należytego — gdyż jak się okazuje, 
mimo tylu boleśnych doświadczeń, niczego się nie nauczył, 


niczego nie zapomniał. Leszek Borkowski przedstawił | 
gospodąrisę, opickunów | 


naszych i biedę materyalną, która nas do reszty przygniata, | 


w całei nagości stan naczęga kraju, 


a w obec takich okoliczności żąda, aby adres do monarchy 
zawierał prawdę a nie pochwalne frazesy, istne kadzidło. Re- 


zultatem mowy szanownego posła był wniosek, aby delegatów | 


do rady państwa nadal nie wybierać. 
Z kolei przemówił p. Ziemiałkowski; słabym i 


drżącym głosem zamierzał on zapewne bronić swej polityki z | 


2. marca — i zamiast jak skruszony grzesznik przyznać 
się do błędu, który jako taki cały kraj uznał, p. Ziemiał- 


kowski miał tyle odwagi, iż bronił polityki delegacyjnej ze | 


stanowiska... polskiego!! „Ze względu na braci cierpiących 
pod knutem moskiewskiem, delegacya brała udział w radzie 
państwa”, powiedział pan wiceprezes rady państwa i zagalo- 


pował się tak dalece w sprawie delegacyjnej , że się aż o stro- | 


me skały Bomosierry zatrzymał! Biedni nasi ułani z pod 
Somosierry ! — nie spodziewali się, że będą służyć za argu- 
ment panu wiceprezesowi rady państwa za obesłaniem tejże. 


Pan Ziemiałkowski bronił przepadłej sprawy. 


i dla tego bronił jej żle. 


Następnie zabrał głos poseł Smolka, który w ciągu | 


mowy ubolewał, że zasady federacyi bronić musi przeciw temu 
(Ziemiałkowskiemu), który wraz z nim za nią walczył w sej- 
mie konstytucyjnym w r. 1848. W dalszym toku mowy Smol- 
ka przedłożył swój projekt, znany już naszym czytelnikom, 
lecz przedniot ten dotąd nietknięty był w sejmie galicyjskim w 


takich rozmiarach. Rzecz to nietylko nowa, ale zapowiadająca | 


zupełne przecbrażenie naszych krajowych urządzeń i składu 
całej monarchii. Czują to nasi „posłowie, dostrzegła to komi- 
sya, której wniosek do roztrząśnienia poruczono, czuje sejm, 
czuje kraj cały, i dlatego komisya — przelękła się przed- 
stawiać. sejmowi przyjęcie wniosku, po którem (rozumując jak 
ów Niemiec-oberżysta o przyjeździe cesarza) ministeryum ustą- 
pióby musiało. Inaczej nie mogliśmy rozumieć owych farbo- 


wanych lisów, występujący w postaci argumentów, jakoby | 


ał agitacyą w kraju, przeszkadzał pra- 
Słusznie zbił Smolka 
który przecież naszych „lo - 


wniosek Smolki zagra 


te zarzuty jednym argumentem, 


jalnych mężów stanu* powinien był przekonać, że 
chce przez federacyę ratować Austryę idąc za przykładem 


Węgrów. 

Za komisyą przeląkł się tego wniosku podobno i sejm. 
Chociaż nie radzibyśmy przesądzać o uchwale sejmu, to je- 
dnak widzieliśmy, że sam Smolka nie ma Żadnej nadziei, aby 
jego wniosek przeszedł; trudno się więc spodziewać czego in- 
nego jak tylko i to w najlepszym razie — że sejm uchwali 
adres i wniosek o rewizyę ustawy, a nad wnioskiem Smolki 


przejdzie do porządku dziennego. A przecież nie zaprzecza | 
komisya, niezaprzeczają przeciwnicy, że wniosek ten jest osta- | 
tecznym środkiem dla naszego kraju do; osiągnięcia autono- | 


mii. Rzeczywiście tak jest, jestto środek ostateczny, jedynie 
dziś skuteczny — a takiego boją SIĘ ludzie, którzy nie umieją 
żadnego Stanowczego kroku uczynić w polityce, którzy nie mają 
odwagi do inicyatywy. 

Po Smolce przemawiał poseł K rzeczunowi ez, któ- 
remu to tylko możemy zarzucić, że się zapisał do głosu za 
adresem, a walczył argumentami nader loicznemi, które pra- 
wie wyłącznie A wniosek Smolki. Pan Krzeczunowicz 
twierdzi, że stracił ju 


i 


wszelką nadżieję wytargowania czegoś | 


Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


września 1868. — Maurycego męcz. (rzym.) — Mynodory (grec.) 


od rady państwa; żałujemy, że nie zdołał tego zbawiennego swego 
przekonania wpoić kolegom i zniewolić ich do złożenia man- 
datów delegacyjnych za swoim przykładem. P. Krzeczunowicz 
wykazał, że to co mamy znośnego t. j. nadzór nad wycho- 


waniem, to sejm wyjednał, a nie rada państwa, czyź więc nie | 
„utylitarniej,* trzymać się sejmu jak rady państwa, która | 


znów wykaże deficyt i dodatkowe dodatki do dodatków po- 
datkowych? 

Ostatni z rzędu zabrał głos ks. Adam Sapieha, a 
stanąwszy na stanowisku czysto polskiem, smagał Galicyanów 
i tehórzów, którzy boją się malowanego diabła na ścianie, a 
trzymają się rzeczywistego, który ich w szponach dusi. Książę 


|| 


Sapieha żądał programu, i w samej rzeczy, jeźli dowodu roz- | 


kładu przeprowadzić nie zamierzamy, to postawmy program 


jasny w tej ostatniej godzinie, a obok programu wykażmy | 
drogę wiodącą do niego. Tej drogi, środka tego, brakowało | 


w rezolucyi, brakowało w wnioskach pojedynczych; i dlatego to 


ks. Sapieha zawarował sobie postawienie osobnego wniosku, | 


który poniżej podajemy, a który ma być prawdziwym dro- 
goskazem, by w następstwie ci, którzy się przyznają do naro- 


dowości compositae mixtae, nie mieli wymówki, że | 


nie wiedzieli, którędy iść mają. 
Oto osnowa wniosku ks. Adama Sapiehy : 
Uchwała. 
Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księz- 


twem Krakowskiem oświadcza na mocy §. 19 statutu kra- | 


jowego : 


I. że stworzony państwowemi ustawami zasadniczemi z 


dnia 21 grudnia 1867 r. ustrój monarchii nie daje naszemu 


krajowi tyle ustawodawczej i administracyjnej samodzielności, 


ile mu się należy ze względu na jego historyczno-polityczna 
przoczłość, vdręDuą narodówość, stopień -cywiłizacyi i rozle- 


głość, nie odpowiada potrzebom kraju i warunkom rozwoju | 


narodowego, a przeto jest szkodliwym dla całego państwa; 


„TI. że ta należąca się krajowi samodzielność ustawodaw- | 
cza i administracyjna tylko przez wzgląd na całość i stano- | 


wisko państwowe monarchii powinna być ograniczoną w ten 
sposób, iż nie naruszając w niczem zakresu działania delega- 
cyi dla spraw wspólnych dla obu połów monarchii, w radzie 
państwa za współdziałaniem delegacyi sejmu naszego mają 
być załatwione następujące sprawy, o ile takowe odnoszą się 
do naszego kraju : 

„1) sprawy zagraniczne, o ile takowe należą do kompe- 
tencyi rady państwa, i nie dotyczą wyłącznie naszego krajn; 
j 2) wszelkie sprawy odnoszące się do służby wojskowej 
1 coroczne przyzwalanie kontyngensu rekrutów; 

3) budżet państwa, — sprawa pożyczek państwowych — 
monopolu i regalia; 


4) sprawy monetarne i not bankowych — sprawy celne | 


i handlowe — telegrafy, poczty, koleje żelazne, żegluga ; 

5) sprawy kredytu i banków, przywilejów; — ustawo- 
dawstwo o miarach, wagach, markach i wzorach; 

6) ustawodawstwo w sprawach sanitarnych ; 

T) ustawodawstwo w przedmiotach prawa handlowego i 
wekslowego. 

Wszelkie inne sprawy zaś, odnoszące się do kraju na- 


szego, powinny być pozostawione krajowym władzom autono- | 


micznym, do których także należy zarząd dóbr krajowych, tak | 


zwanych kameralnych, jako własność krajowa; 


4 3 5 . . 
FM: że dłuższe trwanie obecnego stanu musi oddziały- | 

ii zgubnie na pomyślność naszego kraju, zatem i na dobro | 

calego państwa, że więe delegacya sejmu naszego, gdyby do- | 


tychczasowy. stan zatrzymano, w czynnościach rady państwa 
udziału brać nie będzie mogła. i 

Aby ZAŚ położeniu temu zaradzić, sejm stawia na mocy 
powołanego $. 19 statutu krajowego następujący 


Wniosek: - 


I. Królestwu Galicyi i Lodomeryi z wielkim księztwem 
Krakowskiem przysłuża w ustroju nie-więgerskich krajów mo- 
narchii stanowisko odrębne z samorządem: narodowym wyko- 


nywanym przez sejm jako ciało ustawodawcze i przez odrę- | 


bny krajowy zarząd pod naczelnictwem kanclerza przy tronie | 


monarchy, odpowiedzialnego sejmowi za wykonywanie ustaw 
krajowych; 

II. w radzie państwa królestwo Galicyi i Lodomeryi z 
wielkiem księztwem Krakowskiem bierze udział przez dele- 
gacyę sejmu. 

Oznaczenie sposobu wyboru członków delegacyi i uzna- 


nie. trwania mandatu, należą do kompetencyi sejmu krajowego: | 


III. komisya złożona z równej liczby członków rady pań- 
stwa i sejmu królestw Galicyi i Lodomeryj z wielkiem księz- 
twem Krakowskiem wyrobi wnioski do ustaw przeprowadza - 


jących wyżej określone stanowisko odrębne kraju i do: ozna- | 


| czenia stosunku, w którym kraj nasz do pokrycia budżetu 


spraw wspólnych rocznie ma się przyczyniać, — i przedłoży | 
takowe do zatwierdzenia radzie państwa i sejmowi krajo- | 


wemu.— 


| 


Europa coraz więcej oswaja się z myślą rychłej woj- | 
ny. Nie od rzeczy przeto będzie zwrócić uwagę na ewentual- | 


Rok II. 


ności wynikające z nowej organizacyi wojskowej i uzbrojenia 
które ciągle zaprzątają czynności rządów. I tak piszą 0 tak- 
tyce wojny najbliższej : 

Z raportów o ćwiczeniach tegorocznych wojskowych pra- 
wie wszystkich armii pokazuje się, że zapewne najbliższa 
wielka wojna całkiem odmienny od dotychczasowych przyjmie 
charakter. Prawie wszędzie na placach ćwiczeń nadzwyczajną 
przywiązywano wagę do szybkiego wznoszenia szańców pol- 
nych. Nie mniej ćwiczono się w używaniu telegrafów polnych, 
doświadczano sygnałów i t. p. Przyszła wojna zapewne w nie- 
jednym zastosuje się do wzorów ostatniej wojny domowej 
północno-amerykańskiej, gdzie tak wielką odgrywały rolę szeze- 
gólnie szybkie okopywanie się i walka w stanowiskach oszań- 
cowanych. Zdaje się, że zwłaszcza Francuzi przyswajają ar- 
mii właściwość wojny wspomnionej. Już od początku roku ze- 
szłego noszą się oni z tą myślą, gdzie zamówili dwanaście 
pancernych łodzi armatnich, zapewne na Ren przeznaczo- 
nych, a których doświadczono w Cherbourgu i których trans- 
port dotąd jeszcze tak trudny. W lecie bieżącym ćwiczyli się 
Francuzi do przesytu w obozach w okopywaniu się, a zape- 
wne w wojnie najbliższej amerykańskim sposobem zechcą, uży- 
wać lekkiej konnicy na wyprawy dalekie na tyłach nieprzyja- 
cielskiej armii dla niszczenia kolei, magazynów i t. p. Ale nie 
będzie zapewne braku innych niespodzianek ze stvony francu- 
zkiej, mianowicie używania obfitego rozlicznych środków te- 
chnicznych. Wszakże już armia pruska w r. 1866. pierwsza 
urządziła kompanie dla kolei żelaznych i t. p., korzystając 


| praktycznie z środków technicznych. W przyszłej wojnie też 


zapewne konnica pruska wiele więcej będzie użytą, niż w woj- 
nie rakuzkiej. Zapewne już nie utworzą stałych korpusów 
konnicy, chyba ciężkiej, natomiast lekkiej i liniowej użyją na 
wspieranie piechoty, by pomagać jej w sposób znany z dru- 
giej wojny szlązkiej. Jaki sposób użycia jej w obec nowej 
broni i taktyki najstósowniejszy, doświadczenie dopiero sprawdzi. 


Sprawozdanie 
z XX. posiedzenia Sejmu krajowego, dnia 20. września. 


Po przeczytaniu protokółu poseł Stulik zabiera głos i 
prosi o sprostowanie w stenograficznych sprawozdaniach, że 
on głosował za wolnością dzielenia gruntów, gdyż „Czas* 
ogłasza, jakoby głosował przeciw wolności dzielenia grun- 
tów. Pomiędzy petycyami nadeszłemi do sejmu, wydział po- 
wiatowy Złoczów prosi o odpisanie dodatku do podatków, o 
zmianę ustąwy gminnej; inne wydziały rad powiatowych o 
zmianę ordynacyi wyborczej gminnej, o gminy zbiorowe, o od- 
pisanie dodatku do podatków itd. Maurycy Kraiński za- 
wiadamia marszałka, że z powodu starganych sił fizycznych, 
składa mandat członka wydziału krajowego. Marszałek 
wyraża ubolewanie nad tą stratą i zapowiada nowy wybór 
członka wydziału krajowego. Tadeusz Wiszniewski, świeżo 
obrany posłem, donosi listem z Francensbadu, że z powodu 
choroby przybyć nie może. Prezydent miasta Krakowa zawia- 
damia, że gotów jest przygotować pomieszkania dla tych pp. 
posłów, którzy nie mają zamówionych pomieszkań w Krako- 
wie. Marszałek wzywa przeto tych pp. posłów, którzyby ży- 
czyli sobie mieć zamówione pomieszkania aby się zapisali w 
jego biurze. Pietruski imieniem wydziału krajowego odpo- 
wiada na interpelacyę posła Kamińskiego: jak wydział krajo- 
wy wywiązał się z przekazanej mu uchwałą sejmu sprawy, 
porozumienia się z prowincyałem Bazylianów w Buczaczu o 
rozszerzenie tamecznego gimnazyum, do 8 klas? Otóż wydział 
krajowy zniósł się z c. k. namiestnictwem i prowincyałem 
00. Bazylianów, w skutek czego otrzymał odpowiedź od tego 
ostatniego, że klasztor OO. Bazylianów nie posiada dostatecz- 
nych funduszów na rozszerzenie tego gimnazyum. 


Prezydyum namiestnictwa przedkłada projekt do usta- 
wy o zwrócenie skarbowi państwa zaliczki ż powodu powodzi 
w roku zeszłym—w kwocie 350.000 złr. 


Następnie poseł Smolka referuje w imieniu wydzia- 
łu krajowego sprawę uregulowania płacy lekarzy przy szpi- 
talu głównym. Sprawę tę odesłano do komisyi budżetowej. 
Toż samo uczyniono i z wnioskiem o uregulowanie płac dla 
administracyi, urzędników i służby przy rozmaitych zakładach 
krajowych jak i przy zakładzie obłąkanych i innych. Dalej 
referuje o budowie domu obłąkanych w Kulparkowie. Z 
loteryi państwowej wpłynęło na ten cel 310.000 złr.; cała bu- 
dowa kosztować będzie pół miliona, należy więc pomyśleć ó 
pokrycia reszty wydatków. Sprawę tę odesłano również do 
komisyi budżetowej. W Krakowie przed 30tu laty rozpoczęto - 
budowę szpitalu; fundamenta położono, ale musiano przerwać dal- 
szą budowę dla braku funduszów. Najmniej potrzeba na wyż rzeczo- 
ną budowę pół miliona. Dotąd funduszu jest 81.000 złr. w 
obligacyach indemnizacyjnych, fudamenta warte około 28 ty- 
sięcy, razem więc jest przeszło sto tysięcy. Należy przeto ob- 
myśleć resztę brakującego funduszu na wybudowanie. Ode- 
słano rzecz tę do komisyi budżetowej. 

Na porządku dziennym sprawozdanie wydziału z wybo- 
rów poselskich; leez z powodu, że referat ten (skutkiem wy- 


i aś 


stąpienia p.Kraińskiego) nie jest przygotowany, odłożono sprawo- 
zdanie na przyszłą sesyęa przystąpiono do rozpraw nad wnioskami 
Smolki i Zyblikiewicza. Sprawozdawca komisyi, Grocholski, 
referuje. Po odczytaniu sprawozdania Pawlik ów prosi o 
głos, co do formalnego traktowania i zamiast tego składa 
oświadczenie w imieniu swej frakcyi, że ponieważ nad ich 
adresem Izba przeszła do porządku dziennego, więc oni nie 
mogą brać udziału w debatach nad adresem projektowanym 
przez komisyę i opuszczają salę sejmową, jako przeciwni za- 
sadom tego adresu. Po złożeniu rzeczonego oświadczenia wy- 
chodzą panowie zastupniki russkowo naroda z sali, ksiądz 
Litwinowicz i kilku Rusinów pozostają jednak w sali. Co do 
formalnego traktowania Sapieha Adam żąda, ażeby była 
oddzielnie przeprowadzona jeneralna i specyalna debata nad 
wnioskiem czyli rezolucyą a oddzielnie nad adresem. Zybli- 
kiewicz jest przeciwny traktowaniu sprawy, albowiem re- 
zolucya i adres są z sobą w łączności nierozerwanej. Krz e- 
czunowicz popiera Sapiehę. Smolka nie zgada się na 
rozdzielenie debaty jeneralnej osobno nad jednem a osobno 
nad drugim przedmiotem , ponieważ nie podobna się ustrzedz, 
aby mówiąc o adresie nie mówić o rezolucyi i odwrotnie. 
Skrzyński zgadza się ze Smolką, Koczyński ró- 
wnież jest przeciwny parcelowaniu debaty, ze względu na bez- 
potrzebną stratę czasu, tem bardziej, gdy takie parcelowanie 
sprzeciwia się regulaminowi, Grocholski oświadcza, iż elaboret 
komisyi stanowi jednę niepodzielną całość, musi więc być je- 
neralna debata nad całem przedłożeniem komisyi, a dopiero 
stosownie do uchwały, nad pojedyńczemi jego częściami, tj. 
nad wnioskiem i adresem jeneralna i specyalna. Sapie- 
ha Ad. oświadcza, iż bynajmniej nie chce on wykluczać de- 
baty jeneralnej nad całością, lecz chce obok niej oddzielnej 
jeneralnej nad wnioskiem i oddzielnej nad adresem, razem 
więc potrójnej debaty jeneralnej i dwóch specyalnych. Izba 
wniosek Sapiehy przyjmuje. Zapisani do głosu przeciw wnio- 
skom komisyi: Leszek Borkowski, Smolka, Adam Sapieha, 
Skrzyński Ludwik, Boczkowski; za wnioskami: Ziemiałkow- 
ski, Krzeczunowicz, Trzecieski i Kozłowski. 

Leszek Borkowski mówi mniej więcej w te słowa: 
Ostatni dzień sejmu roku zeszłego jest tak jakby dniem pier- 
wszym obecnej kadencyi. Co tamten złego zrobił, to ten sta- 
ra się odrobić; przeszliśmy cieżką szkołę doświadczenia, za- 
poznawszy sprzyjające nam okoliczności, a sposobności takie 
nie często się powtarzają. Błąd częstokroć staje się więcej 
jak zbrodnią. Nie będę rozjątrzał rany, lecz ostrzegam, aby- 
śmy przez zbytnią gorliwość zaradzenia złemu nie dostali się 
z deszezu pod rynwę. W obec tego co się stało, potrzeba 
przenikliwego zbadania wszystkich towarzyszących okoliczno- 
ści, głębokiego zastanowienia się i nader rozumnego poczyna- 
nania, ażeby: w najlepszych chęciach naprawienia nie zepsuć 
do reszty. Konstytucya grudniowa jest czynem dokonanym, i 
obowiązującym, jest faktem, względem nas niesprawiedliwym 
i gwałtem nam narzuconym, lecz prawnym, bo sejm wysyła- 
jąc delegacyę wiedział, że ją poddaje większości w radzie 
państwa ; zaprzeczać więc temu faktowi, byłoby to oszu- 
kiwać się i szukać fałszywej pociechy tam, gdzie jej znaleźć nie 
można. Kto potrzebuje pociechy, niech jej szuka, gdzie my sie po- 
doba—dla kraju, któremu związaliśmy ręce i nogi tą konstytucyą 
pociechy czczemi frazesami, 0 nieuznawaniu konstytucyi nie 
przyniesiemy. 

Błąd polityczny jest cięższy niż każdy inny i wyprzeć 
go się nie można, jak w tym wypadku ; choćbyśmy wyparli 
się diabła i wszystkich spraw jego, diabeł się nas nie wyprze! 
Powiadamy, cofnąć uchwałę z 2. marca, lecz i cóż tego?.. zo- 
stałoby to jako pamiątka w aktach sejmowych, ale w obro- 
nie konstytucyi stanęłoby ciało prawodawcze , które dało jej 
życie i rząd, który dał jej rękojmię bytu. Na gwałty prze- 
mocy, nie ma lekarstwa, chyba nie podawanie do nich sposo- 
bności. Rząd użyje tych środków, które mu nadaje ustawa, 
zarządzi bezpośrednie wybory do rady państwa, gdyż cała 
ustawa dąży do tego. Przed następstwami takiego kroku co- 
fać się nie będą, gdy ich przyciśnie konieczność. Błędu nie 
popełniajmy raz drugi, lecz się go nie zapierajmy. Ci co 
mają niewygasłe mandaty, niech -je trzymają, lecz nowych man- 
datów nie wydawajmy i przedłóżmy Najjaśniejszemu Panu 
nasze życzenia, odwołajmy się do korony. Nie jestem ja zwo- 
lennikiem wszystkich adresów, gdyż korona z uchwał sejmu 
powinna się dowiadywać o potrzebach i życzeniach kraju. Po- 
łożenie się jednak zmieniło, kiedy na drodze polityczno-che- 
micznej zostaliśmy zamalgowani w jeden naród cislitawski, 
kiedy musimy być i szczęśliwi, i dostatni, i bezpieczni, i wolni 
pod cieniem skrzydeł orła austryackiego; wypada nam ko- 
rzystać z tego cienia wolności i dla tego skłaniam się do 
adresu, bo wolność uchwalania adresu znaczy dla nas jeszcze 
jakiś cień odrębności. Sądzę, że adres dostanie się do mo- 
narchy, kiedy rezolucya, tak jak to się stało z memorandum 
posłów czeskich , ugrzęźnie gdzieś w nieprzebytych głębiach 
austryackiego biurokratyzmu. 5 


Przez adres chcąc skutku dla naszych życzeń, powinny one 
nosić znamiona mężkiego postanowienia, być wyrazem rzetel- 
nych i koniecznych potrzeb kraju. Powinniśmy postępować 
tak, aby słabość czynu nie urągała znaczeniu słów. W pro- 
jekcie komisyi delegacya weszła między ustępy wniosku, ja- 
koby jakieś gorące zyczenie kraju, jakoby jakieś prawo hi- 
storyczne. Jeżeli delegacya ma tam nas zastępować, to adres 
i wnioski co najmniej nie potrzebne. Cofnąć uchwałę nie po- 
dobieństwo, więc komisya doradza, aby rada państwa cofnęła 
ustawę grudniową. Zanosi się dzisiaj na 2 marca może w 
poprawniejszej edycyi, a wszystko zmierza ku temu, aby wszel- 
kiemi środkami skłonić sejm do obesłania rady państwa. Po- 
wiadamy, że centraliści są winni, a dla czegoż się im w pod- 
daństwo oddajemy i czynimy kraj zawisłym od ich dobrego 
humoru? Z humoru lub potrzeby rzucać nam oni będą z wy- 
gokości stołu prawodawczego kilka łask bardzo podobnych do 
kości. Dziś, kiedy więzienie konstytucyjne wybudowano, kiedy 
łańcuchy zdjęte złodziejom włożono na autonomię, niema in- 
nej rady jak wyrwać się ze szponów rajchsratu, a że niema 
innej drogi jak uciec się do korony, więc zgadzam się na a- 
dres. Tu mowca powiada, co adres wyrażać powinien i ude- 
rza na ludzi tak zwanych praktycznych, co się boją zasad, i 
na biurokracyę austryacką. Powiada dalej, że są ludzie, któ- 
rzy z pokornego ograniczenia więcej złego dla kraju przy- 
noszą jak ludzie najgorsi, zdarzają się znów inni, którzy 
nie wierzą w teoryę, muszą się więc popiec, aby uwierzyć, 
że ogień piecze. 


T 


Nie jestem ja przeciwny liberalizmowi, o którym tyle roz- 


prawiajają, ale jestem przeciwny zaślepieniu liberałów niemiec- 


kich. Mamy konstytucyjne rządy, mamy sejmy umiarkowane 
i oględne, a niema w Europie drugiego nieszczęśliwszego kraju, 
niema podobnego systemu podatkowego zdzierstwa. W Mo- 
skwie są kontrybucye, u nas podatki,. które razem wzięte 
przenoszą te kontrybucye ; lecz co tam jest wyjątkiem przez 
zemstę, u nas jest regułą przez miłość. Obojętność na krzy- 
wdę poszkodowanego, gnuśność w ściganiu winnych, doga- 
dzanie złoczyńcom; z wolności piekło, z kryminałów raj, bar- 
barzyństwo obok uniwersytetów i biblotek. Otóż powinniśmy 
żądać, aby ustawodawstwo karne było w naszym ręku, bo ko- 
deks karny dla Austryi dobry, jest złym dla nas. Cokolwiek 
przemoc robi przeciw woli narodu, jest gwałtem. Ustępstwa 
czynione przez słabość, mają ten skutek, że sprowadzają nie- 
pokój a często rozlew krwi. 

Praw cudzych zrzec się można, ale praw narodu zrze- 
kać się nie można pod żadnym: warunkiem : ani z nadziei, 
ani z obawy. Mówiąc o skarłowaceniu naszego społeczeństwa, 
o wypaczeniu pojęć i sądu o rzeczach przez biurokracyę. au- 
stryacką, która owładnęła już wszystkie u nas organa auto- 
nomiczne, powiada mowca, „zaprawdę powiadam wam, gdzie 
was tylko dwóch albo trzech się zgromadzi w imię konstytu- 
cyi austryackiej, tam duch biurokratyzmu będzie między wa- 
mi* i dalej mówiąc o tejże biurokracyi powiada, że to są 
martwe sprężyny, które by chciały oblepiać nas plastrami a- 
dresów bez znaczenia i treści, lecz my winniśmy wystąpić 
obecnie stanowczo i z godnością, jaka nam przystoi jako narodowi 
wolnemu —bo jeżeli Najjaśniejszy Pan nie da się skłonić do 
amputacyi tych zgangrenowanych ustaw, to Kufsztein tub 
knut dokonają tego kaisersznitu. Na ministeryum nie liczyć 
nie można, a na radę państwa jeszcze mniej, dość jest popa- 
trzyć na postępowanie jej z Czechami. 

Nakoniec mowca przypomina, że równo twierdził i dziś 
twierdzi, że główną podstawą spraw ludzkich jest byt mate- 
ryalny, że przedewszystkiem o podniesienie bytu materyal- 
nego dbać powinniśmy, i udawać się ustawicznie do N. Pana, 
niech zapobiega krajowym dokuczliwościom, którym nie zapo- 
biegną ani kanelerze ani ministrowie. 

Ziemiałkowski. Przemawiałem wielokrotnie w obec 
obcych, przemawiałem w obec niechętnych, gdzie każde nie- 
rozważnie wyrzeczone słowo wielką miało doniosłość; lecz 
nigdy nie czułem tak wielkiego braku odwagi, jak dziś, albo- 
wiem występywać muszę za wnioskiem komisyi, a przeciw 
wnioskowi męża, którego od młodości ubóstwiać się przyzwy- 
czaiłem. Delegacya wasza, moi panowie, wypełniła nałożony 
nań obowiązek, stawała zawsze: w obronie praw kraju i wy- 
raziła swe przekonanie, że taki tylko ustrój państwa, -gdzie 
każdemu narodowi zostawiono warunki bytu i rozwoju, jest 
możliwym w Austryi. Dlatego też konstytucya grudniowa nie 
rokuje trwałości, a delegacya wasza jedynie z tego powodu u- 
dział brała w uchwalaniu, by rada państwa nie posunęła się 
zanadto daleko, i by zwrot ku lepszemu nie był niemożliwy. 
Protestowaliśmy więc, a gdy naszych nie przyjęto warunków, 
głosowaliśmy przeciw. Przy wtórym wyjeździe, z nową siłą po- 
j ióncy do Wiodnia, hy przeprowadzić ustawy krajowi po- 
trzebne. ? j 

Przez postawienie wniosku Smolki inaczej się rzecz przed- 
stawia — otóż, czy kraj ma dalej iść na drodze pracy orga- 
nicznej, acz powolnej jednak niezawodnie prowadzącej do celu? 
czy przejść do oporu biernego, który nas poprowadzi do czyn- 
nej walki? Bierność jest bowiem wstrętną wszystkim narodom, 
a szczególnie Polakom, i łatwo przejść może w opór czynny, 
Są narody, są położenia, w których potrzebnym i zbawien- 
nym jest'.opór czynny, lecz to nie dla kraju naszego. Gdy przed 
laty kilku tyle namnożono procesów kryminalnych, gdy poli- 
cya z kościołów: wywlekała ludzi do więzienia, gdy przeszło 
10.000 ludzi pochłonęły bramy więzień, za to, że gr 
nącym. z zimna dostarczali odzieży, że głodnych nakarmiali, że 
dawali broń bezbronnym, by z honorem, obowiązkową mogli 
dokończyć walkę i umrzeć, czyż niebył podówczas stan nasz 
opłakany ?—a przecież nam tego nie doradzano. Są wprawdzie 
ludzie, którzy utrzymują, że nam teraz gorzej jak za czasów 
Schmerlinga, ja jednak tego na seryo brać nie mogę; wszak 
jeden z posłów powiedział dowcipnie, że wtenczas wolno nam 
było zaopatrywać żebraków i naprawiać dziury w moście ; 
wszak nam tego dotychczas nie odebrano. Dziś ma kraj w 
swojem ręku organizacyę społeczną i wychowani. ludowe — nie 
mamy więc obawy ni germanizacyi ni panslawizmu. Trza nam 
więc pracy i spokoju, a tego nie da wniosek Smolki, gdyż na- 
stępstwem jego jest rozwiązanie sejmu. Powiedziano, że wyseła- 
jąc delegacyę, wykopaliśmy przepaść Austry:—czyż niemożna za” 
pełnić tej przepaści? wrzućmy w takową ambicyjki nasze 080- 
biste, których u nas niestety bardzo wiele, gdyż wszystko, 
nawet wybór do komisyi katastralnej polega na osobistościach. 
Ja pierwszy byłbym za rozwiązaniem sejmu, gdybym się nieo- 
bawiał agitacyj społecznych i rozpadnięcia się. Obawiam się, 
że przy ponownych wyborach, gdy sejm nawet silniej stanie 
przy nieobesłaniu, rząd użyje swoich wpływów, a sąsiad nie- 
bezpieczny swoich: on pragnie, byśmy byli bezsilni, byśmy się 
burzyli. A co to wtenczas stałoby się z Austryą ? a co z nami? Za 
lat kilka nie byłoby Polaków ! Po gwałtownych wypadkach 1863 
r. należy nam myśleć nie tylko osobie lecz i 0 braciach naszych, 
którzy na: nas patrzą, i od nas wyglądają zbawienia, z obawą, 
byśmy fałszywego nie uczynili kroku., Chcąc ich nie zawieść 
w nadziejach, nie możemy spuszczać z oka, żeśmy częścią na- 
rodu polskiego z jednej, a częścią monarchii austryackiej z 
drugiej strony. Naród polski protestował. przeciw gwałtom tak 
pod Somosierra, jak pod Kobylanką, więc będąc częścią tego 
narodu, nie możemy wchodzić w związki z innym narodem , 
któreby przesądzały przyszłość naszą, albowiem wiara w przy- 
szłość jest u nas silną. W tej naszej przynależności do na- 
rodu polskiego tkwi źródło dopominania się 0 byt samodzielny, 
nas bowiem wzięto i przyłączono do monarchii, a nie wcie- 
lono — my żyć chcemy!. I oto prawny tytuł domagań na- 
szych. Jako część monarchii, powinniśmy być lojalni, i ta lo- 
jalność wymaga, by drogi nasze były legalne, a to tem bar- 
dziej, ile że rozum polityczny w obec blizkich wypadków wzmac- 
niać każe Austryę, gdyż los Austryi decyduje 0 losie narodu 
polskiego. Komisya sformułowała życzenia kraju; Czy. miąrę 
należytą zachowała, o tem niech Izba w swej mądrości decy- 
duje. Głębokie jest przekonanie kraju, że dla dobra monar- 
chii potrzeba samorządu, by wzmocnić przezeń Austryę — A te- 
raz słów kilka w odpowiedzi posłowi Borkowskiemu: jedna 


dobra rada warta więcej, niżli tysiące mów pięknych, a jeden 
czyn więcej, niż sto mów najświetniejszych, ` 

> Smolka. Położenie moje tem trudniejsze, że przykro 
mnie odpowiadać poprzedniemu mowey, który mnie nie prze- 
konał z osobą którego łączą mnie te same uczucia przy- 
jaźni, które wypowiedział dla mej osoby. Położenie moje jest 
tem trudniejsze, ileże sądziłem, że poseł samborski, mówiąc 
przeciw adresowi, poprze swój wniosek, tymczasem tego nie 
uczynił; jestem więc osamotniony, lecz oparty na głębokiem 
i silnem przekonaniu o zbawienności wniosku mego, i dlatego 
polecam go względom łaskawym Izby. 

„ Ażebym mógł wykazać zasadniczą różnicę pomiędzy 
wnioskami. komisyi a moim wnioskiem, muszę odczytać wyso- 
kiej Izbie. całą osnowę jego (tu czyta podany przez nas wniosek.) 

Jeżeli ganię obecny ustrój państwowy, ponieważ zespala 
wszystkie części składowe mimo ich odrębności, jeżeli pote- 
piam go i jeżeli wykazałem wadliwość tego ustroju, to w na- 
stępstwie podałem„i afirmacyę. We wniosku komisyi widzimy 
słaby wyraz potępienia ustaw państwowych, ale `w dalszym 
ciągu każe nam się domyślać wniosek komisyi, że gdyby to 
a to usunięto, to reszta byłaby dobrą. W tem tedy spoczy- 
wa zasadnicza różnica pomiędzy wnioskiem moim a wnios- 
kiem- komisyi. l added 

Jeżeli w ustępie 2. i 
państwowy ma być a wypowiedziałem, źe ma być federa- 
cyjny, to jest to afirmacyą., Daremnie szukamy tego we wnio- 
sku komisyi, on o (em przemilcza. Jeżeli część organizmu 
cierpi, to cierpi i cały organizm, a leczące ją, leczy się i cały 
organizm. Otóż. moje widzenie rzeczy jest takie, że gdybyśmy 
wzmocnili nasze siły a nie wzmocnili całego organizmu pań- 
stwowego, to te wszystkie siły, którychby nam przybyło, zuży- 
libyśmy dla ratowania monarchii, która będąc w ciągłym roz- 
stroju zawsze by ratunku potrzebowała. W ustępie4. po- 
wiadam o systemacie federacyjnym i że w nim widzę jedyny 
ratunek; a nie sądźcie panowie że w tem niema uzasadnienia. 
Proces ustawodawstwa w Austryi to ciągła walka centraliza- 
cyi z federacyą. Wiemy, że przed r. 48. byt w pełni system 
centralizacyjny, absolutny, a- przecież spostrzegamy i w tym 
systemie wielką różnicę od dzisiejszej centralizacyi, bo przed 
r. 48. spostrzegamy uwzględnione potrzeby 5 grup. 

We wszystkich tych grupach były osobne prawa, kraje 


"te miały osobne kancelarye: Węgrzy mieli oddzielną kance- 
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laryę, Czesi oddzielną i t. d., — a lubo mężowie stanu, au+ 
ustryaccy zawsze usiłowali: zatrzeć te różnice, to jednakże 
nigdy nie zdołali dokonać tego, natrafiwszy na opór Czech i 
Węgier. Wiemy jaki opór stawiali Węgrzy jaki Czesi i ct 
ostatni mimo systematycznego wytępienia ich potrafili. zacho- 
wać swoją odrębność, bo jak wiemy, jeszcze dotąd żyjący €e- 
sarz Ferdynand koronował się jako król czeski. Nam je- 
dnym tylko przypadał zaszczyt być powolnemi narzędziami 
rządu. Tak też było do roku 48. Kiedy powódź po- 
lityczna w roku 48 zatopiła system absolutyzmu, mężowie 
stanu zachodzili w głowę jakby uratować, ten skarb drogo- 
cenny, i zdawało się im, iż jeżeli podniosą sztandar bezwzglę- 
dnego równouprawnienia narodowości, to zwalczą tem odręb- 
ność narodów stanowiących historyczne indywidualności, że 
amaśnią — naradąwaćni drohne — zi pęteżniejszemi i dojdą 
tym sposobem do upragnionego celu. 
i Słoweńców przeciw Węgrom, Niemców przeciw Czechom, 
Rusinów przeciw Nam, a sprowadzili tem taki zamęt, że re- 
cepta śp. Machiawela o mało nie przyprawiła Austryi 0 
śmierć — i Austrya po antidotum przeciw truciznie musiała 
siągnąć po drugą truciznę, po obcą pomoc — po moskiewską 
pomoc. Byli jednakże wówczas już i tacy, którzy « upatry- 
wali wyrok śmierci dla Austryi, jeżeli nie zmieni „swojego 
ustroju. państwowego — pomiędzy tymi byłem i ja. 

Było to w początkach października 48 r., kiedy się 
znalazłem w położeniu, że z urzędu byłem w możności prze- 
dłożyć projekt nowego ustroju państwa, radziłem wówczas. 
(tu mowca cytuje swój znany federacyjny program zr. 1848). 

Chwila była nadzwyczaj sprzyjająca, było niespełna 100 
milionów długu, narody z większą przychylnością dla dyna- 
styi. Co się tyczy zewnętrznych stosunków, dość powiedzieć, 
że każde mocarstwo miało aż nadto do czynienia u siebie 
w domu. à 

Niestety i stokroć niestety, inaczej się stało: tradycyonalny 


brak odwagi, owa chwiejność polityków austryackich , popchnęła -< 


5 wypowiedziałem jaki ten ustrój 


tak uzbroii  Krodtow- 


nawę państwową na inne prądy, mężowie stanu austryaccy ` 


przyszli do tego przekonania, że albo należy przyjąć mój 
program, albo powrócić do. albsolutyzmu —— i powrócili do 
niego niebawem, gdy po fałszywej wiadomości o rezaltacie bi- 
twy pod Kapolną rozwiązano sejm Kromierzycki. W wydziale 
konstytucyjnym zastępcą owej ideii federalistycznej obok mnie 
był i mój przyjaciel, który tu dopiero co przedemną przema- 
wiał, a zapatrywanie to nasze było oparte na dówodnem prze- 
konaniu, że większość krajów monarchii życzyła sobie takiego 
ustroju państwowego. i - 
Konstytucya tak zwana Kromierzyska nie została uchwa- 
lona przez Reichstag — pomoc obca przywróciła porządek, ab- 
solutyzm rozległ się wygodnie, zaprowadzono system centrali- 
zacyjny, zalano Węgry huzarami Bachowskimi , powiedziano, 
że niema Wegrów, ani Polaków, ani Czechów, tylko nowi Au- 
stryacy. W takim stanie doczekaliśmy śię klęsk r. 1859. 
Chcąc zatrzeć to, co tak było wstrętnem wszystkim narodom 
austryackim, wydano w r. 1860 patent październikowy. Pa- 
tent październikowy jaki był taki był, tak prędzej wypowia 
dał myśl federacyjną aniżeli patent lutowy. 
Patent lutowy był znów tryumfem dla centralizacyi. Do 
ówczesnej rady państwa. nikt nie przyszedł oprócz nas i 
Czechów, lecz i my i oni na Jednem z pierwszych posiedzeń 
wystąpiliśmy z ideą federacyjną, a kiedy głoszono utratę 
praw dla Węgier, byłem jednym z tych; którzy utrzymywali, 
że Węgry muszą odzyskać swoje prawa, byle tylko silnie 
stali przy swojem 1 nie przychodzili do rady państwa. Powie- 
dziano potem, że rząd może czekać, ai Węgrzy powiedzieli, 
że mogą czekać i czekali aż i wyczekali — i pokazało się, 
że ministrowie i państwo nie może czekać. ale narody mogą 
czekać. Wy sami powiadacie, że cieszycie się z ugody Wę- 
grami, którzy dzięki uporowi swemu uratowali państwo. Gdy- 
by tu chodziło tylko o to, czy obesłać czy nie obesłać radę 
państwa, to można by się wahać ale tu idzie o rzecz ważniej- 
szą bo 0 ustroj państwowy: i 
Cóż robili i robią Czechy, skoro się przekonali, że nie- 
ma co robić w Radzie Państwa ? postanowili ją opuścić i nie 
l I 


+ 


| 


i 


l 


ma wyniku, co © 


a oni podobno w gorszem SĄ położeniu jak 
ch mimo to jest repreza var m „Reichsratowi. 
jodnak Mrak jednej frakcyf: narodowo czeskiejj 3 jake Niemcom 
bez nich duszno? cóż dopiero eel nas nie mieli, Słóweńców 
i Tyrolczyków ? Siągnęliby do ezpośrednich wyborów, ja się te- 
o nie boję, i takiej reprezentacy! nikt się nie obawia, bo z0- 
Paczylibyśmy, czyby kto wtenczas pożyczył Austryi jeden cent, 
albo się chciał układać z taką reprezentacyą. i 
Mowca opowiadając po szczególe wszystkie fazy konsty- 
tucyjne, jakie przeszła Austrya, tak się wyraża o polityce sy- 
N. Pan dyplcmem wrześniowym 


stowania za  Beleredego. leme: r 
zapewnił uwzględnienie potrzeb i rozwój historyczno-polity- 


cznym ind -widualnościom, przyjęliśmy to z radością, 1 z równą 
radością witaliśmy zapowiedziane“ zebranie konstytuanty. 
(Tu czyta adres sejmu galic. z r. 186%) Niemcy nie mieli: 
słów do obrzucenia błotem polityki Beleredego, a. przecież co; 
jest najchlubniejszem świadectwem jego, rządów, że „kiedy 
Niemcy agitowali przeciw” nient w-Spos ak gwałtówny, 
on: przecież nie chwytał się takich środków, dó jakich się, poz, 
suwa w Czechach dzisiejsze liberalne , 0 |powiedzialne ministe- 
ryum. Widzicie jak sobie ono poezy 


poszli już więcej; 


my, bo sejm: i 


4 
z 


na | wo] Gzechach w: 
obec ustaw o wolności zgromadzeń i„wolnoś Sa Y- Zwra- 
cając się do adresu i "projekton MA i ko 
misyę oświadcza mowca, że SIĘ nie zgac za Z niemi jak SIĘ 
niezgadzał z uchwałą 2. marca, że uchwali sejm paresi 
szle delegacyę po to, aby uchwaliła. znów bezpośrednie 
bory — powiada dalej, że wysyłając delegacyę uchwałą 
marca, mimo że zaniechano adresu —— powiedziano sobie pry- 
watnie, że pojadą tam aby powiedzieć Niemcom słowa pra- 
wdy. Niemcy wysłuchali tych słów prawdy spokojnie i prze- 
szli nad nimi do porządku dziennego, dziś sejm galicyjski 
wysłucha słów prawdy moich i zaproponuje przejście nad 
nimi do porządku dziennego. (brawa) Kończąc mowę prosi 
owca taby przy ogólnej debacie nie przechodzono nad jego 
wnioskiem do porządku dziennego i przystąpiono do specyal- 
nej debaty nie dla niego ale dla dobra sprawy (grzmiące oklaski). 
i Krzeczunowicz. Po trzech mowcach zabieram głos 
po mowcach którzy wyczerpująco 0 rzeczy mówili, j 
się, że zadaniem naszem jest uzyskać samorząd obszerny, który 


9 


a. 


polega na prawie przyrodzonem. Więc nie na podstawie SSfów, 
ale w c tego prawa przyrodzonego dopominać nam Się na- | 
leży. z na tej drodze zwątpienie w dobre chęci rządu u 


nas koniecznie nastąpić musiało, gdy zamiast uzyskania. 
stąpiła teraz strata. Poseł Ziemiałkowski twierdzi, że 
lepiej mam jak dawniej, gdyż mamy ustawodawstwo 
gminne i wychowanie ludowe. Otóż ustawodawstwo gminne 
zmaleje zupełnie, 
państwa ma w swoim Tę 


zyskania, na- 


ku moc wydawania praw ograniczają- 
cych. Drugą zdobyczą jest autonomia co do zarządu szkół 
otóż tę nie radzie państwa podziękować mamy. W konsty- 
tucyi grudniowej zaś odebrano nam praw wiele, którę posia- 
daliśmy dotychczas. Sejm stracił prawo do reprezentacji ; 
a znane powszechnie zachowanie się rządu obecnego, znany 
okólnik Hasnera jak się zapatruje na sprawy szkolne, zna- 

powiedział się w sprawie językowej. 


nem jak obecnie rząd wy ra 
lecz ta już teraz zupełnie 
? Nie, albo bardzo mało. 


We Wiedniu miałem jeszeze iluzyę, 
tylko ten absolutyzm wyko- 


ustała. Pytam się; C0 należy do nas 
Mamy absolutyzm jak pierwej, 

nuje rada państwa, gdyż pisze ustawy, które niemogą dla nas 
być dobre, bo są dla nich dobre. W obec takiego stanu rze- 
czy gdzie oprócz koncesy! administracyjnych, konstytucyjnych 
praw nie mamy, musimy się o takowe dopominać. Poprzedni 
mowca zarzucał komisyi że stojąc na stanowisku prowincyo- 
nalnem nie daje projektu do ustroju państwa; lecz my upo- 
minająć się o prawa nasze, trudności mnożyć nie możemy. 
My innych nie krzywdzimy, nie walcząc 0 nich. Uzyskali Wę- 
grzy swe prawa i Kroaci, więc i my je zdobędziemy a za na- 
mi pójdą inni. Wprawdzie komisya nie stawia jasno program 


TH. 


zgadzając | 


jeźli uwzględnimy tę okoliczność, że rada | 


ponieważ przeznacza nam stanowisko w monarchii. Ja nie je- 
„stem ani autonomistą ani federaliatą austryackimi; %jasjestem 
 Pólakiem,; który Pope kieh dostał się do tego |pąństwa. Ja 
chee od monarchii użyskać: te” prawa i przywileje, di narodu 
mego, które dla bytu i rozwoju jego są potrzebne — lecz ani 
w adtonomię ani w federacyę wdawać się nie będę; gdyż nie 
wyszukałem tej łączności któraby nas wiązać mogła z ludami 
państwa. 
bez programu, więć dziś raptem zerwać z rządem, zerwać z 
Austryą, trudno; trza się zarysować; i dlatego powiadam, że 
nie chcę działać wstecz, tylko jestem zwolennikiem zasady, iż 
w razie:gdy po postawieniu programu, rząd dla nas nie poczyni 
ustępstw «należnych, to powinniśmy się cofnąć z dalszego 
działa i z pracy, w której nadal tylko j 
brać udział. Chcemy czy na teraz czy na długo połączyć inte- 
rcsa nasze z` Austryą, więc; państwo szukając również w nas 
"sprzymierzeńców, na tych tylko liczyć może, którz) działają 
7» wiarą i z przekonaniem + ma tych, zaś, którzy $ użą dziś 
temu „a jutro innemu ministerstwu, na tych polegać Mie można. 

Mówią, żeśmy słabi, 1 poezynają nam, pokazywać 
strachy 3 najpierw był jeden, wybory bezpośrednie, 
raz_ przybył drugi, Moskaley więc czekajmy, | 


1 
ie, nie i iejiy programu i patrzmy zkąd wiati Wie Już 
set Smolka powiedział, że siła nie zawsze w bågħecię; czło- 

Wiek -nie rdz na pozór słaby, większą ma siłę nieli A A 

E na Herkulesa. Słabi jesteśmy, ją 

fizycznym; nie mamy ani karabinów Chasepot, ani nawet kap- 

slówek, mamy nawet sprzeczki w domu, lecz tak stęimy styl- 
ko jako Galicya; zaś jako Polacy jesteśmy silni i nie minie ty- 

dzień jeden, by naszą sprawę mi 

zielonych stolikach, monarchowie nawet staraj 

nas i nie raz juź z nami traktowali. Nie jesteśmy 


art 


ą się zbliżyć do 


w Galicyi lub jakiejś tam Lodomeryi. Powtarzam, że mamy 
prawo do odrębnego bytu i stanowiska w. Austryi, a mamy 
obowiazek dążyć do tego. Lecz prawa nie mamy być ani au- 
tonomistami, ani federalistami, tylko Połakami. Mamy teraz 
interes ratować monarchię, lecz to tylko interes i dlatego obo- 
wiązkiem naszym powiedzieć, co ; my radzimy, a nie przysta- 
wać na to co złocone kołnierze li etin Z tych: torpowo- 
dów wniosek komisyi nie jest programem sejmowym, brak mu 
wstepu, któryby powiedział co zrobimy jak odmówią żądania 
nasze. Lecz ponieważ to należy do specyalnej dyskusyi więc 
zastrzegam sobie tamźe głos; by: osobny postawić wniosek. 

A teraz odpowiedzieć chcę niektórym mówcom poprze- 
dnim. P. Borkowski powiedział, że delegacya m 1 
lat sześć więc nie mamy prawa do odbierania t 
prawda, że tak jest może napisano w ustawie, że może jakiś 
$. przemawia zatem, lecz my przeciw stawiamy temu moralne 
sposoby przymusu. Smutnoby to było jeźliby poseł tysiące 
wyborców na 6 lat wziął w dzierżawę, mógłby frymarczyć 
jak mu się podoba! Jest więc na to rada, a widzieliśmy, że 
do tych silnych sposobów należy votum nieufności. P. Borko- 
wski ma zamiar zostawić delegacyę na wymarcie — żeby tego 
dokonać można najchętniej bym za nim wotoważł, lecz na nie- 
szczęście tak nie jest i być nie może gdyż to ciało co roku 
przez nas się odradza. Dlaczego p. Borkowski przeciw wnio- 
skom,- nierozumiem, w- uchwale-bowiem, jest -pawarty NASZ kaz 
techizm polityczny, a adres tylko wynikiem wyznania wiary. 
Ja się głównie cieszę rezolucyą bo ona jest programem. 


obowiązkówi swemu. Trudno mnie się tym kontentować; w 


a jednak mniejszości. n 


że nie przykładała ręki do tego wniosku, nawet “jeśli upadł. 


uchwale czy należy do większości czyli tęż do mniej- 
szości. Kraj, naród nie na to patrzy co mówili, stylko że 


wszystkich praw, lecz ponieważ to należy do specyalnej dysku- 
syi, więc tam odpowiedne postawię wnioski. 

CY Sapieha Adam. Poseł Krzeczunowicz tyle już z tego” 
„powiedział co, ja wypowiedzieć „chciałem, że mnie pozostaje 
Riko prosić szanownego mowcy 0 pozwolenie dodania kon- 
kluzyi do jego mowy. To jest; m 
czają, że musimy z naszej strony, stanowcze postawić orze- 
czenie pod jakimi warunkami dalej przy monarchii istnieć 
mamy, a jeźli te warunki dopełnione nie zostaną to wyrzec, 
iż dalszego udziału w rekonstrukcyi państwa brać nie będziemy. 
Nam trzeba pogramu ; S$ ) 
sznie ma każdy prawo nas się zapytać kto wy jesteście? ja- 
kie macie żądania ? A słusznie dla tego, Doto co dziś uchwa- 
liliśmy czarno, to jutro zmieniliśmy na biało, bo dziś uchwa- 
liliśmy iść tą drogą, a za godzin 12 wręcz przeciwną. . Po- 
trzebujemy programu nietylko dlatego, że w naszych intere- 
sach cheemy iść legalnie, lecz że i względem monarchii, o 
której mówią, że nasze sprawy narodowe w jej ręku leżą, 
mieć trzeba drogę wytkniętą. Wniosek. komisyf' ma być tym 
„programem ; ja widzę w nim wiele, lecz właśnie mie widzę 
programu ; kategorycznyć 1 nie ; 
zynić mamy, jeźli żądaniom naszym zadość 
e jestem za wnioskiem Smolki tylko dlatego, 


morra | 


nie uczynią. Ni 


zę f 


aBśk R TEIP. 
Comik pieldy pieięż. | 


tak nam źle, tak nam doku- | 


iedm lat żyjemy bez programu i słu- 


h tam nie ma żądań, również nie | 


ATENTE 
w DRM łu 


udział brali w uchwaleniu ;wrogich nam; praw, delegaci kraju 
naszego. Poseł lwowski chce pracy * organicznej, otóż zdaje 
mnie się, że kraj, nigdy nie zbaczął , z tej drogi z wyjątkiem 
chwil krytycznych, jeżeli honor narodowy tego wymagał. Dziś 


tym anormalnym; nam się bowiem. należy byt p 
państwowy więc mogą przyjść chwile: w których i bierną po- 
lityką pójdziemy. P. Ziemiałkowski: mówi; «że nam teraz le- 
piej, już p. Krzeczunowicz mnie pod względem zbijania tych 
twierdzeń wyręczy 

Przeciw jednemu twierdzeniu posła miasta Lwowa jak 
najsilniej się zastrzegam, gdyż tego jeszcze W Izbie nie było. 
Wykluczam raz na zawsze wszelkie zarzuty anbicyi osobistej. 
Jeżeli: chcemy: by mas szanowano. pryznajmy: wszystkim prawo 


| jednakowe, 
najłatwiej odprzećby: można twierdzeniem „to wy się kierujecie 
ambicyą osokistą a: nie my* lecz ja takim zarzutem się brzy- 
dzę. P. Ziemiałkowski wypowiedział dalej ustęp jeden, który 


| będzie? Może Galicya to powiedzieć‘ lecz Polak inie ma prawa 
z czemś podobnem się odezwać. Wprawdzie twierdzą niektó: 
| rzy w Warszawie, że stanie Polska przez Rosyę, niektórzy w 


ELE 


Poloniecki B. c. r. pułk. z Wołynia, hr. Krasicki Ig. i Wład, z Brzeska, 


| 


Siedm lat przepłynęliśmy po oceanie politycznym ; 


ako ciało moglibyśmy | 


a te- | 
róbmy | 


lecz tylko pod względem | 


e wertowano. Dyplomaci przy | 


więc słabi | 
jeźli siłę tam będziemy szukać gdzie się należy, to, jest nie | 


P. Ziemiałkowski twierdził, że delegacya zadość uczyniła | 


każdym bowiem parlamencie istnieje większość i mniejszość, | 
. . 1 bd . 
igdy nie przysłużą prawo tłumaczenia, 


Póki siedzi poseł; na ławie swej tak długo bierze udział w | 


absolutnie nie da się powiedzieć jak długo będziemy w stanie | 
olityczny, byt 


ł, więc niechciałbym nawet psuć wrażenia. | 


| 


że co czynią, czynią z przekonania. Zarzuty takie 


| 
| 


mnie oburza; poseł lwowski mówi, że losy nasze związane są | 
ia . e DnS ` : > >| . . . l 
z losami Austryi i pyta co będzie z nami jeżeli Austryi nie 
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| 
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Poznaniu, że stanie Polska przez Berlin, a w Paryżu, że przez 
«Napoleonów — podobnie jak Ziemiałkowski, że stanie Polska 
przez Austryę, a że bez Austryi Polski nie ma— takie twier- 
„dzenia należy tylko skontatować i jako smutny objaw zmy- 
słów politycznych zapisać. Poseł lwowski przyznaje że inne- 
należą nam się prawa w skutek dawniejszego bytu politycz- 
"nego, zaś*w konkluzyi twierdzi żeśmy za nadto słabi i dlate- 
gò proponuje nam tę drogę. którą wodzi nas ministeryum, to 
nie dla nas droga. Nam jasnego trza programu, a jeżeli da- 
lej tak pójdzie to nawet zwolenicy tak zwanego utilitaryzmu, 
prócz minusów nic więcej wykazać nie zdołają, zwłaszcza że 
ten utylitaryzm w politycznym rachunku naszym od 1860 
wykazał istotnie tylko jedno wielkie minus (Iaczne oklaski). 
Na żądanie Izby zamknął ks. marszałek posiedzenie, 
przeznaczając na jutrzejszy porządek dziemy, dalszy ciąg 
"obrad nad”/adresem. i 


Wiadomości polityczne. 


Austrya i Węgry. Na wezwanie marszałka krajowego 
prazkiego do posłów czeskich, ażeby przybyli na posiedzenia 
sejmowe, postanowili. pomienieni . posłowie żadnej nie dawać 
odpowiedzi. Kardynał-arcybiskup prazki zamierza jak najener- 
giczniejszemi upomnieniami zawezwać owych posłów stanu du- 
chownego, którzy się nie przyłączyli do biernej opozycyi du- 
chowieństwa, ażeby w kwestyi co do nadzoru szkolnego jak 
najenergiczniej wystąpili przeciw rządowi. 

Wybory nowych posłów do sejmu prazkiego w miejsce 
owych kilku członków, którzy złożyli swe mandaty, wypadły 
na korzyść Czechów, wybrani bowiem zostali mężowie z obozu 
opozycyi. 

Kwestyę rozdziału techniki prazkiej załatwiono w sej- 
mie prezkim w ten sposób, iż dotyczący projekt komisyi przy- 
jęto z wyjątkiem dwóch ustępów, które odesłano napowrót 
do komisyi, ażeby je jeszcze raz przedyskutowała. 

W sali sejmu prazkiego znaleziono dnia 19. b. m. na 
pultach dwóch posłów, na jednym narysowane trzy krzyże, 
na drugim szubienicę. Marszałek zarządził w sprawie tej 
śledztwo. 

Oprócz prezydenta ministrów ks. Auersperga i ministra 
rolnictwa hrabiego Potockiego przybyć ma de Krakowa i pan 
kanclerz Beust; tylko że ten ostatni nie przybędzie razem z 
cesarzem, ale nieco później. Ks. Auersperg mieszkać będzie u 
hr. Wodzickiego, pan kanclerz zaś u ks. Sanguszki. 

„ 7, Na posiedzeniu sejmu styryjskiego dnia 19. b. m. mo- 
„ tywował. Woszniak ebszernie interpelacyę swą względem ró- 
wnouprawnienia narodowego, na którą przyrzekł namiestnik 
odpowiedzieć na najbliższem posiedzeniu. — Wydział konsty- 
tucyjny proponuje zniesienie głosów wirylnych i skrócenie 0- 
kresu wyborczego na lat 4. W Żądaniu wystosowanem do 
rządu, ażeby tenże zaprowadził bezpośrednie wybory do Rady 
państwa, ma sejm oświadczyć, iż on tylko na teraz jeszcze, 
zanim wydaną zostanie ustawa państwowa 0 bezpośrednich 
wyborach, przedsiębierze wybory do rady państwa. 
Sejm chorwacki zażąda wkrótce od sejmu peszteńskiego 
poparcia dla swojej petycyi, w której proszą Chorwaci cesarza 
40-wliczenie dostawionej już. przedtem 1009 rekrutów do tego- 
rocznego kontyngensu. 4 


Nowiny z kraju i zagranicy. 


* Udzielono nam następujący telegram z Pragi: Dr. Smolce 
we Lwowie. Szlachetnym i zbawiennym zamiarom zacnego posła, 
serdecznie życzymy powodzenia. Sława naszemu Smolce ! 

Imieniem wielu posłów czeskich S. Tonner. 

Równocześnie nadeszły dwa telegramy w czeskim języku, które 
podajemy. w' tłumaczeniu « 

Sława Smolce ! - Wnioskowi jego z dnia 22. sierpnia życzymy 
najlepszego powodzenia! Przyszłość do nas należy! Członkowie 
mieszczańskiej biesiady (kasyna) prazkiej. Żiżka. 

Do redakcyi „Dziennika Liwowskiego*: Szlachetnemu dokto- 
rowi Smolce i stronnikom jego za wytrwałą obronę solidarnaj po- 
lityki austryąckich Sławian huczne sława! 

` Mieszczanie Rokitańscy. 

* Hrabia Alfred Potocki, minister rolnictwa przybył 
do Lwowa i był obecny na wczorzjszem posiedzeniu sejmowem; 
również przybył wczoraj wieczór arcyksiążę Albrecht. 

* Królowa Bona w Bari, dramat historyczny oryginalnie 
wierszem napisahy przez Zygmunta Hlebickiego Józefowieza, przed- 
stawiony będzie po raz pierwszy na tutejszej scenie dnia jutrzej- 
szego. 

* Monsignor Falcinelli, nuncyusz papiezki na wiedeń- 
skim dworze przejeżdza obecnie kraje korony św. Szczepana. Oby- 
watele Wielkiego Waradynu wyprawili na jego cześć obiad. Jakież było 
zdziwienie biesiadników, gdy w odpowiedzi na toasty, przemówił 
nuncyusz nieco z węgierska, ‘a zakończył wykrzyknikiem: Elien a 
Kiraly ! 


| hr. Wodzicki K. z Olejowa, Horodyski O. z Podola, Kónitzer K. c. r, 


radca z Półtawy, Adamovics A urzęd. ks. Stokies i ks. Weselinovics M. 


| z Belgradu, Hoszowski E. z Zędowie, Modziełewski L. z Podola, Stroński 


H. z Kasparowic, Zawadzki M. i D. z Bełzca, Zakie B. z Ostrowa, br. 
Gostkowski Ą./z Czerniowiec, Osmólski W. z Góry, Śliwiński W. z Bere- 
mik, Gałęzowski $. prezes i Kosiłowski A. pens. kap. z Paryża, Issaolf 


T, e. r. rotm. z Rosyi, Limberg P. z Berezówie, Skrzeszowski 1. z Uherec. 
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Kolej żelazna 

j odchodzi 

Ze Lwowa do Krakowa o godzinie 


5 minut 10 rano 


” 1" hs s " 1" 5 39 20 wieczór 
Ze Lwowa do Czerniowiec © godzinie 10 rano $ 
10 wieczór 


LU ” 1” 1” „ » 


przychodi 


7 Krakowa do Lwowa 0 godzinie 8 minut 40 wieczór. 


8 32 rano 
" Lk] 39 97 1 s. R RU b p 
Z Czerniowiec do Lwowa o godzinie 5 ramo 


5 wieczór, 


1 » 


| (es. król. uprzywi.  GKAGEBA Towarzystwo kolei 
Skład towarów żelaznych lwowsko- „EB czerniowieckiej, 


krajowych i angielskich $ | SEPSY Cd A 
o Maisa JAZDY TOWARZYSKIE 
pły ape Safona s września i 4 października 1868 z Czer- 

i niowiec do Lwowa i napowrót. = 


Dnia 30. września odjedzie z Czerniowiec do Lwowa, 

a 4. października 1868 ze Lwowa do Czerniowiec, pociąg to- 

warzyski, do którego osoby życzące sobie wziąść udział na stacyach 
kolejnych Kołomyi i Stanisławowie przyłączyć się mogą. 


CENA JAZDY 
od osoby tam i napowrót: ,, ,. 


w wagonie 1 klassy 14 10 

i Zii OK. 
4 Soto eb dniodk A 
do » 


E 
= 
>= 


otrzymał świeży transport najdoskonalszej 
Cena funt 3, 4, 5 złr. a. w. 

S Poleca się względom Szanownej 

* Publiczności. 

Na rogu ulicy Halickiej 1. 299 we Lwowie. 


us 


ALKKANEKEAKYKKAAAKIBŃ 


AEMUDNYWOWUWANUNAINOUNAKNAMI 


Nakladem księgarni 


ZAMÓWIENIA SAYFARTHA i 


cebulki hyacyntowe CZAJKOWSKIEGO z Czerniowiec 


wyszedł już I. zeszyt 


prawdziwe A A 
HAARLEMSKIEk,Pamiętników Cezara 0 
„przyjmuje „misia nasion wojnie gallickiéj“ 
Karola Neumanna, jest do nabycia we wszystkich 
Katalogi do. przejrzenia są księgarniach krajowych. 


u mnie w pogotowiu. Cena 1. zeszytu 45 ct. w. a. 
' EPS 877 2:4 - 884 I 


z Kołomyi 
Lwowa » 


ze Stanisławowa 


SANESE 


~ 
- 


w GWO WOM WD — WIO 
— — — 
AE ORC E Eae S Eam EE EN O 
=r 
© 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny ZPAS 3 
BANK HIPOTECZNY ; U 
do sy s 10 
mr utoni tia ze Stanisławowa » » 40 
naaa P 4 
ZAPROSZENIE Czerniowiec » A 
) b 
na z Kołomyi a 5 90 
I i 9 3 b ET: 
augo Cnadzawyedajno) Wyjazd z Czerniowiec do Lwowa 0 6 godzinie 25 minut z rana 
Walne zgomadzenie Gi w e AEO COOKIE PG 5 
RE WEI PCIE -ze Stanislawowa i o ll P Dia ih p 
Akcy ONAaT VUSZÓW, Do Lwowa przybywa o 5 „ po południu 
; i ; 236 wi j jazd z JOW 'zerniowiec o 10 j — minut z rana 
które sie odbedzie w wiekszej sali ratuszowej Wyjazd ze Lwowa so Czerniowi ; 30 
l Aiman ze Stanisławowa A O : s jA nies 
we LW OW IE, - Z Kołomyi M t 0 6 T 5 T po południu 
na dniu 4. listopada 1868, o godz. 11. Do Czerniowiec przychodzi o 8, „ 45 y — y 
przedpołudniem. Powrót do Czerniowiec i do Lwowa nastąpić musi najdalej w prze- 


ciągu dni 4ch i odbyć się może którymkolwiek bądź pociągiem osobowym. 
Zapisy do współudziału w tej towarzyskiej jeździe przyjmuje się za 
1) Sprawozdanie Dyrekcyi o najwyżej sankcjonowanych zmianach złożeniem powyżej podanej ceny jazdy i za wydaniem karty podróżnej 
eres W0 gi jj EA akladania fii w mysi | przy kasach osobowych we Lwowie, Stanisławowie , Kołomyi i Czer- 
2) Upoważnienie Rady nadzorczej do zakladania filii w myśl p! ; Dg » RENE 3 ; A 
$. 69, (lit. h) zmienionych statutów. niowcach aż do 28. września do Lwowa, do Czerniowiec zaś najdalej 
3) Wnioski gmin miejskich w Stanisławowie i w Tarnowie o za- do 2. października. 
lożenie filii w tych miastach. j GRAS b PZA W p. tsir SZ” RTP. 3 
P.T. Akeyonarjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego | Bilety do jazdy muszą być przed odjazdem na stacyach do wsiada- 
Walnego Zgromadzenia, zechcą w myśl S$. 65. statutów złożyć swoje | nIa przeznaczonych jako też l przy powrocie kasom osobowym do ostę- 
akcye, względnie kwity tymczasowe, najdalej de dnia 8. paź- plowania przedłożone. 
dziernika 1568. w głównej kasie Towarzystwa we Lwo- wów AAT wideśnia I8 saa 
wie, lub w filii Towarzystwa w Krakowie, na które oprócz WOW Nia 11. WIZEsSnIa 1000. 


pokwitowania, otrzymują także karty legitymacyjne do wstępu na /4 D k 
Walne: Zgromadzenie. yre CYyl 


Prawo glosowania może być wykonane przez pełnomocnika, W ra- 
zie zastępstwa ma być pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty 
| 
ji 


Przedmioty rozpraw: 


e 
- c: 
pepene pri 


legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawce własnoręcznie wypełnio- 
ne i podpisane. 
Lwów dnia 10. :wrzešnia 1868. 


Rada nadzorcza. 


ilia banku angielsko-austryackiego 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, 809-47-+ 
że począwszy od 1. Listopada 1867 


4, ASYGNATY KASOWE 
zi! . . . 4 Sr e . EP" rA s ə I 

z ośmiodniowem wypowiedzeniem wydaje i od wszystkich 
w obiegu będących asy gmat z dniem powyższym 
4, z ośmiodniowem wypowiedzeniem liczyć będzie, 


888 1 3 
Wyciąg ze statutów: 

$. 65. Każdy akcyonaryusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. 
Żaden jednak akcyonaryusz, bez względu, czy w własnem imieniu, czy jako pelnomocnik 
glosuje, i Żaden pelnomocnik, czy jednego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 gło- 
sów mieć nie może. 

$. 66. Prawo głosowania na walnem zeromadzeniu może wykonywać akcyonaryusz 
tak osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mającego prawo gło- 
sowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod 
kuratelą przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jedne- 
go z prowadzących firmę ieh stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, 
osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcyo- 
naryuszami. 

3. 69. Zakres działania walnego zgromadzenia jest następujący : 

h) Ma prawo upoważnić Radę nadzorczą do zakładania filii we własnym zakresie 
działania w miejscach, które Rada nadzorcza uzna za stosowne, i podług zarysów przez „M pa 
rząd zatwierdzonych. AŻ ÓĘÓA  ÓÓÓZŻLÓŻ = 


J. Osiecki Wydawca. Odpowiedziałay redaktor: K. Groman. Czcionkami drukarni „Dzien. Lwow.* Dr. H. Jasieńskiego, 


